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N o w y  k ie r o w n ik
r e f e r a t u  g d a ń s K i e o o  

w  iw . S .  Z .

M in is te r  S p raw  Z agr.. p. J. Beck 
z le c ił ra d cy  dr. Jerzem u  W a rch a - 
łow sk iem u  o b je c ie  k ie ro w n ic tw a  
re fe ra tu  gda ń sk iego  w  w y d z ia le  
u s tro jó w  m ięd zyn a rodow ych  M in . 
S p raw  Z agr .

D o tych cza só w y  k ie ro w n ik  re ­
fe ra tu  gdań sk iego , radca  M ich a ł 
ubieński, ob ją ł fu n k c je  zastępcy  
n acze ln ik a  w y d z ia le  u s tro jów  n ię 
u zyn a roaow ych  w  M . S. Z

Maharadża w Krakowie
K R A K Ó W , 13. 8 . ( P .A .T . ) .—  

W c zo ra j w ie c zo rom  p rzyb y ł do 
K ra kow a  M ah a rad ża  o f  K u le li w 
to w a rz j s tw ie  pro.!. W il ln ra s a  
R ushbrocka i je g o  raaUonki. M a- 
haradża  za trzym a ł s ię  w  „G ran d  
H o te lu "  i zw iedza  w  dn iu  d z is ie j­
szym  zabytk i ra ia itu . F g z c - v czityJ 
gość od jiiżd ża  w  dniu ju tr ze js zy m  
do Londynu .

A B C

Likwidacja Studium Rolniczego w Ifilnir
( O d  w ł a s n .  K o r e s o .  A B C )

W iln o , w  s ierpn iu  1934 r.
W iln o  pod pew nym  w zg lęd em  

je s t  d ziw n em  m iastem . C a la  P o l­
ska je  kocha, zach w yca  s ię  p ięk ­
nem  je g o  po łożen iem , zabytkam i, 
c udow nem i oko licam i, zw ied za , 
s zc zegó ln ie  osta tn io , lic zn ie , a 
jed n ocześn ie  m ało kto dba o je g o  
ro zw ó j, ku ltu rę i dobrobyt, W iln o  
s ta je  się kopc iu szk iem  co raz  b a r­
d z ie j upo.śledzpnym. T o  sam o je s t  
: z ca łą  W ile ń s z c z j zną i choć s fe ­
ry  m ia ro d a jn e  pos iada ją  dużo lu ­
dzi w ileń sk ich , to  jed n a k  d z ie ln i­
ca, z k tó re j c i lu d z ie  w y s z li n ic  
na tem  nie zysku je. W iln o  zaś 
p rzed s ta w ia  coraz sm u tn ie jszy  o- 
b raz:- c ią g le  w  niem  coś -się ku r­
czy , lik w id u je  i zam iera .

O statn i p rzyk ład  je s t  ja s k ra ­
wym  tego  dow odem . C hodzi m :a- 
n ow ic ie  o lik w id a c ję  S tud jum  
R o ln ic zeg o  w  W iln ie , k tó ra  ze

s fe r y  n iep ok o jących  pog łosek  
p rzes z ła  w  stan rea ln y , g d y ż  za­
p is y  na Stud.ium n ie  są ju ż  w  tym  
roku p rzy jm ow a n e .

Stud jum  R o ln icze  p rz y  U n iw e r ­
sy tec ie  S te fa n a  B a to rego  p ow sta ­
ło w  la ta ch  1923— 24. B odźcem  do 
je g o  u tw orzen ia  s ta ła  s ię  fu n d a ­
c ja  dóbr Ż em los ław sk ich  m a rg ra ­
b in y  U m ias tow sk ie j, o obszarze  
1000 ha, o fia ro w a n a  U n iw e rs y te ­
to w i w ileń sk iem u  w  celu  dan ia  
m ożności m ło d z ie ży  z W ileń sz - 
czyzn y  k szta łcen ia  się  na w y żs ze j 
u cze ln i ro ln e j w  W iln ie . D o p o w ­
s tan ia  S tud jum  p rz y c zy n ił się 
rów n ież  obecny rek to r  U . S B-, 
p ro f. S ta n iew icz , k tó ry  p odów ­
czas b y ł p ro feso rem  n a d zw yc za j­
nym U n iw ersy te tu  lw o w sk iego , a 
z ch w ilą  p ow stan ia  S tud jum  R o l­
n iczego  w  W iln ie  zo sta ł na nim  
p ro feso rem  zw ycza jn ym .

B. m :n . N ie z a a y to w s k i o s k a rż m y
z  m a ją t k u  m j r .  D z ie w k fc te y oo w y i m e

S a n a cy jn y  „K u r je r  P o r a n n y ' 
podał w  w czo ra js zym  num prze 
obszerną w iadom ość o s l rdze 
w n ies io n e j p rzez  m j i . D z iew ick i?  
go p rzec iw k o  b. M in is tro w i R o ln i­
c tw a  rzą d ów  pom a jow ych  p. K  i- 
ro low i N ie z a b j to w sk iem u :

Urząd p rokuratorski w W iln ie  
wszczął dochodzenie w  związku 
sensacyjną skargą, złożoną n 'm ie­
niu majora rezerwy, Dziewiekiego.

W* rok.n 1929 major Dziew icki nu­
lu ł za cenę 160.000 dolarón , podów­
czas połtora miljona złotych, ma­
jątek Kozłowsk, położony w powii - 
eio postawskim zimni wileńM-jiej, o- 
gólnej przestrzeni 2670 ha.

M ajątek pozatem był obaiijńony 
długiem 28.000 dolarów na mecz W i 
lmiskicgo Banku Ziemskiego Pon ie­
waż . w związku z kryzy-em  doclio 
.lowość majątku gw ałiow m e spadła, 
major Dzie wic ki nie był w  stanie o- 
placać regularnie - rat, bankowych. 
Płacił on iccłnak bieżące, odsetki od 
długu, a także część raty na poczet 
kapitału. W. ciągu oslntmeero rocz­
nego terminu il/iowicki wpłacił do 
Banku 3000 dolarów.

Tvrneza=em Bank wystaw ił mnją- 
ek na licytację. M a jor Dziew icki 

doży ł podanie o przyjęcie .jednej ra- 
-,y i pokrycie, kosztów wywołania i 
'.ofmęcia wyznaczonej licytacji. P o ­
lani to zostało przez prezAdinm 
Banku, do klórego należą b. mm. 
Meysztowicz, hr. Plater,* Święcicki i 
Pochwie, odrzucone.

W ypadek ton był o ty le n iezw yk­
ły, że Bank cofa ł licytację tych na­
wet majątków, których właściciele 
aie p łacili wogóle rat. W  obec tego 
n-ncwieki z,łożvł ponowne podanie, 
obszernie je  motywując. W skazy­
wał, że należy do nn licznych zie­
mian, którzy wogóle spłacają kani- 
tał, podkreślał fak t, że banki zosta­
ły upoważnione do stosowania jak- 
najdalej idących ulg w  stosunku do 
własności ziemskiej, która ucierpiała 
od kryzysu.

Pozatem  Dziewicki ofiarow ał się 
natychmiast wpłacić 1060 dolarów, 
podając krótkie term iny dalszych 
wpłat Podanie powróciło z adnota­
c ją : „U chvlić“ .

Tegoż wieczora prywatni pośred­
niej zakomunikowali Dziewickienra, 
że jest dobrze wiadome, iż. nic mu 
nie T>omoże, albowiem na majątek 
reflek tu je b. min. rolnictwa, K aro l 
Kiezabytowski, który uzysku1, już 
przyrzeczenie w tym kierunku ze 
strony odpowiednich czynników

Banku.
Nazajutrz rzeczywiście do 1 c jta- 

98i < stanął jedynie b. min. "'-iczaby-

D e m o n s l n n j e
k o m u n is ty c z n e

w  P a i y ż u

P A R Y Ż , 12. 8. ( P A T . ) .  —  „L e  
P e t it  P a r is ie n "  donosi o za jśc iach  
k tóre  to w a r z y s z jły  p rz yb y c ia  na 
dw orzec  pó łnocny 25 sportow ców  
sow ieck ich  z M osk w y .*  W  chv li 
w ja zd u  poc iągu  na dw orzec , ze­
bran i w  lic zb ie  15 1vsięey Komu­
n iśc i zaczę li śp iew ać m ięd zyn a ro ­
dów kę i w znosić  ok rzyk i ń a  cześć 
S ow ie tów .

P o lic ja  usunęła m t.-i Y .«t-.-.w.Łćw, 
k tó rzy  dem on strow a li jedn ak  w  
dalszym  ciągu  przed  jed n ą  z ka­
w ia rń . zn a jd u ją cych  się v, ok o li­
cy  d w orca . W  czasie ut rczk i m ie  
dz: p o n c ją  a m an ifes tan tam i z ra ­
niono lekko 1  osMoę.

towsJfi. działając w charakterze peł­
nomocnika swojej żony. Tac;, ta eja 
odbyła sic w  sposób wysoce n ie for­
malny, Aćo stanowi właśnie punkt 
ciężkości skargi.

K iedy  po ogłoszeniu ceny wj wo- 
łuwczc.i b. min. N iezabytowski zawo­
ła ł : „ 1  10 0  złotych —  przewodni­
czący prezes Bochwic wobec całej 
ztbraue.j-. na sali publiczności na głos 
pow iedzia ł: „Poco pan m inister do­
daje, nic potrzeba, wystarczy suma 
wywoławcza".

W  ten sposób m ajątek nabyty 
przed 3-eiu la ły  za półtora miljona 
złotych, został -przejęty przez nowo- 
nabyfrCę. za ceni nominalną 270.000 
złotych, a ponieważ surna wpłacona 
została listami W ileńskiego Banku 
Ziemskiego —  faktyczn ie nowona- 
bywca zapłacił 160.000 złotych. P o  
dwóch dniach uzyskał b. min. N ie- 
zabj-towski nakaz wprowadzeni^ i w 
ten sposób m ajor Dziewicki został 
pozbawiony własn oścj* *,

Obecnie działający w  im ieniu po­
szkodowanego adwokaci M. E ttiuger 
i Chyrosz z W arszaw y oraz adw. 
Lng io l i Rodziew icz z W iln a  wnie­
śli skargę kanią, i cywilną. W  skar­
dze do prokuratora pełnomocnicy 
pokrzywdzonego wnoszą o pociąg­
niecie do odpowiedzialności karnej z

art. 283 k. k. b. min. Kiezabytow 
skiego oraz tych osóbijipośrud z a ­
rządu Banku W ileńskiego, których 
wina w  kierunku współdziałania w 
wyrządzeniu szkody dłużnikowi przy 
przetargu zostanie ujawniona.

Urząd prokuratorski wszczął juz 
dochodzenie. W czora j przez 5 gc 
dzin badany był m ajor Dziew icki. 
Ptzesluebani zostaną nadto członko­
wie prezydjum Bar.ku z b. min. 
Meysztowiczem  na czele oraz świad­
kowie licytacji.

Pełnomocnicy poszkodowanego do­
magają się nadto natychmiastowego 
od ję li a rygoru wykonalności i usu­
nięcia b. min. K iozabytowskiego 
terenu Kozłowska.

Sprawa ze względu na okotoliczno- 
ści i osoby, wchodzące w grą, budzi 
ogromną sensację".

P ik a n te r ję  te j sp ra w y  stan ow i 
fa k t, że  p ie rw szy  ją  poda ł do pu­
b lic zn e j w iad om ośc i san a cy jn y  
„K u r je r  P o r a n n i J e s t  to ju ż  dru 
g i w  c ią gu  os ta tn ich  dni atak  p ra  
ay p ro rzą d o w e j na san acy jn ych  
k on serw a tys tów . „G a ze ta  P o ls k a "  
ro zp oczę ła  atak  w  zw iązku  z Ż y­
ra rd ow em  — ^ .K u r je r  P o ra n n y " 
zaa tak ow a ł L. m in. N ie za b y io w - 
skiesre.

K o n t r t o r p e d o w i e c  N i e m i e c k i
z a t o n ą ł  na B a ł t y k u

S Z T O K H O L M , 13.8. ( P A T ) .  
„S ven sk a  D a g b la d e t "  Dodaje
sen sacy jn ą  pogłoskę o za tom ęc iu  
na północ od Stubbenkam m er 
(w y sp a  R u g ja ) k on trto rped ow ca  
n iem ieck iego  F a k t ten  m ia ł rtueć

m ie jsce  podczas m an ew rów  m or­
skich . ja k ie  się tam  odn yły  p rzed  
paru  tygod n iam i. W ed łu g  dzienn i 
ka szw eck iego , dw a  s ta tk i ra to w ­
n icze  p ra cu ją  od dw óch  tygod n i 
nad w yd ob yc iem  w raka, k tó rego  
po łożen ie  oznaczone je s t  bo ją .

Sytuacja bJoku złotego
b ę d z i e  j e s z c z e  t r u d n ie js z a

P A R Y Ż ,  12. 8 . ( P A T . ) .  — K o r e ­
spondent H a va sa  donosi z B e r l i­
na, iż  d ecy z ja  p rezyd en ta  R oose- 
vc-lta o n a c jo n a liz a c ji s reb ra  w y ­
w o ła ła  w  tu te js zych  k o lach  g o ­
spodarczych  n iekorzys tn e  w ra że ­
n ie. N o w e  kursy fu n ta  s z to r lin ga  

i d o la ra  w yw o łu ją  ponow ne za­

m ieszan ie  w gospodarce  św ia to ­
w ej.

T c  same koła  p od k reś la ją , że 
d ep re c ja c ja  d o la ra  spow odow an a  
ro zsze rzen iem  je g o  p ok ryc ia  m e­
ta low ego , uczyn i je s zc ze  b a rd z ie j 
uciąż.liwą kon ku ren cję  na ryn ­
kach m ięd zyn a ro d o w ych  dla 
państw  Z lo teg c  B i oku

Napływ turystów zaoraniiznycii
dc P o ls k i

W  ciągu  n a jb liż szych  3-eh ty ­
godn i odbędzie  się w W a rs za w ie  
ca łj s ze reg  z ja zd ó w  m ięa zyn a i o- 
dow ycb  i zaw odów , na k tórych  
zap o w ied z ian y  je s t  lic zn y  udział 
d d e g .c ó w  z dw u dziestu  k ilku 
państw  W  szeregu  h o te li w a r ­
szaw sk ich , wdększość pokoi je s t  
zakon trak tow an a  na s ie rp ień  i 
■wrzesień.

W  nniu 23 s ie rp n ia  rozpoczyn a  
obrady w  W a rs za w ie  M iędzyn aro  
ciewy K on gres  G eog ra fó w  p rzy  u- 

d zta lo ‘ 200 d e lęga tó w  z P o lsk i i za 
g ra n icy . O b rady  z ja zdu  trw a ć  bę- 
d? do 31 rM a r. b.

■ Od 4 Jo 6 w rześn ia  obradow ać 

będzie w Warszm-wie .M tfcdsynaro-

ten po ra z  p ie rw s zy  p rzybędą  dc 
S to lic y  rep rezen tan c i L itw y  
w  ch a rak terze  o fic ja ln y m  W  K ra  
k ow ie  odbędzie  s ię 1 2  w rześn ia

K on  w es  W ychów  ' 'go .

W  w ie lk ich  zaw oK c-h  sp^-fo- 

w ych  C h a llen ge ‘u i G ordon  Ben* 
n etta  w ezm ą u dzia ł obok polsk ich  
o rg a n iza cy j lo tn ic zy ch  cz łon kow ie  
A erok lu b ów  z za g ra n ic y  w  skła­
dzie  k ilk u set osób. W  zw iązku  z 
tem i zaw odam i p rzyb ęd z ie  do 
S to lic y  około 10 .0 0 0  tu rys tów  

różn ych  p ań stw  eu rope jsk ich .

A u tom ob ilk lu b  P o lsk i, w  poro­
zum ien iu  z A erok lu b em  R. P . zw o 
la l do s to lic y  na dzień  15 w rześ- 
nia ogó ln op o lsk i z ja zd  gw ia źd z i-

dow y z ja zd  p rz e c iw g ru ź lic z y  p rzy  ja ty  sam ochodów , w  k tórym  w eź- 
udzia le  1000 d e lega tó w . Na z ja zd  I n ie  u dzia ł b lisko  500 m aszyn .

O d  ow ych  czasów  fu n k c jon o ­
w a ła  w  W iln ie  w yższa  u cze ln ia  
ro ln icza , w ych ow u jąca  zastępy  
m łod zieży  od p ow ied n io  p rz y g o to ­
w an ej do loka ln ych  w aru n ków  
p ra cy  w  ro ln ic tw ie . P ew n a  p :s_ r -  
wa w  kon tyn u ow an iu  s tu d jów  ro i 
nych is tn ia ła  d la  s łu ch aczy  w  
la ta ch  1927— 30, k ied y  to , r ó w ­
n ież ja k  ob ecn ie  ze w z g lę d ó w  o- 
szczędn ośc iow ych , z lik w id o w a n o  2 
osta tn ie  la ta  S tud jum . T e  parę  
la t u jem n ie  w p łyn ę ło  na dalszą 
ilo ść  s łu chaczy , g d y ż  w ie le  z nich, 
ze w zg lę d ó w  m a tę r ja ln y ch , n ie  
m ogąc w y je ch a ć  do inn ych  m iast 
u n iw ersy teck ich , m u sia ło  p rz e r ­
w ać s tu d ja  ro ln e  i p rz e jś ć  na in ­
ne w y d z ia ły  U . S. B. J u ż  te  parę 
la t sp ow o d o w a ły  lukę w  dostar­
czen iu  W ile ń s z c z y źn ie  w y k w a li f i ­
kow anych  s ił ro ln ic zy ch , k tó reb y  
obecnie m o g ły  ju ż  •wydajn ie w  
sw oim  zaw od z ie  p ra cow ać .

A  w ła śn ie  z iem ie  nasze  p o trze ­
b o w a ły  tych  s ił fa ch o w ych  ja k  
n a jp ręd ze j. W ileń szczy zn a  p rze ­
c ie ż  to k ra j. w  k tó rym  ro ln ic tw o  
s tan ow i n a jw ię k s zą  g a łę ź  życ ia  
gosp od a rczego . M im o to  poziom  
ku ltu ry  ro ln e j je s t  ja k  n a jb a r­
d z ie j n isk i, co s tan ow i je d n ą  z 
zasadn iczych  p rzyc zvn  n ie zm ie r ­
nie c ię żk ie j s y tu a c ji g osp od arcze j 
ro ln ic tw a  na z iem iach  północno- 
w schodn ich . G ospodars tw am i ro l- 
nenr k ie ru ją  p rzew a żn ie  lu d zie  
n ie  m a ją c y  od p ow ied n ich  k w a li-  
f ik a c y j naukow—ch, a je d y n ie  p ew  
ną p ra k tyk ę  ży c iow ą . N a s ta ł'-  je d ­
nak czasy, g d y  w ym a gan ia  gosp o­
darczo-spo łeczn e n a k ła d a ją  na 
ro ln ic tw o  coraz w ięk sze  ob o w ią z­
ki, k tó rym  c z łow iek  bez odpo­
w ied n ie j fa c h o w e j w ie d zy  ro ln e j 
sp rostow ać  nip m oże.

Że w ied za  ta  d la ro ln ic tw a  kre 
sow ego  je s t  p ożądan a  św ia d czy  
ch o c ia żb y  fa k t. że w szy scy  . słu­
chacze S tud jum  R o ln ego , p »  je g o  
ukończen iu  za ra z  zn a le ź li k o rzy s t 
ne za tru d n ien ie  w sw oim  fach u , 
nie p ow ięk sza ją c  l ic zb y  w y k sz ta ł­
conych  - b ezrobotn ych , ja k  to ma 
mń js c e  w  in n ych  zaw odach , 
św ia d c zy  te ż  o tam  n astęp u ją ca  
s ta ty s tyk a  ■ je d n e go  z , w o je ­
w ó d z tw  ziem  północno - w sch  td- 
n ich , a m ia n o w ic ie  w o j. n ow o­
g ró d zk iego , w yk a zu ją ca  poziom  
p rz y g o to w a n ia  za w od ow ego  k ie ­
row n ik ó w  gosp od a rstw  ro ln ych .

N a  411 gosp od a rs tw  ro ln y ch  —  
155 p rzyp ad a  na k a te g e r ję  od  50 
do 100 ha. 25 na kat. od 100 —  
200 ha, 101 na kat. od  200 500 
h a  i 60 na kat. ponad 500 ha. W  
odn ies ien iu  do ty ch  gosp od a rs tw  
ty lk o  16 proc. p os iad a  k ie ro w n i­
ków  z w yższem  w yk szta łcen iem  
ro ln iczem . ze średn iem  i n ie ro ln i 
czem  za led w ie  9 p roc., zaś ty lk o  
?. p rak tyk ą  ro ln ic zą  i bez żaan ego  
w yk szta łcen ia  75 p rocen t.

T en  ju ż  w y że j p rzy to c zon y  ob­
ra z  sta .iowi o kon ieczn ośc i p rzys  
p o rzen ia  ziem iom  naszym  fa ch o ­
w ych  s ił ro ln ic zych .

A le  są i ró żn e  inne w zg lę d y  
p rzem a w ia ją ce  za u trzym an iem  
S tu d ju m  R o ln ic z eg o  w  W iln ie .

Z iem ie  nasze, w yk a zu ją ce  w ie l­
k i p rz y ro s t lu an ośc i r o ln ic z e j od 
c zu w a ją  s iln y  b rak  op iek i a g ro ­
nom iczn e j, zw ła s zc za  te raz, gd y  
na szeroką  skalę  p row ad zon a  
je s t  akcja  op iek i k om asac ji g o ­
sp od arstw  w ie jsk ich . B io rą c  to 
pod u w agę zo s ta ł za p ro jek to w a ­
ny p rzez  od p ow ied n ie  czyn n ik i 
p ię c io le tn i p lan  p od n ies ien ia  sta­
nu gosp od arczego  a w  zw iązku  z 
tem zw ięk szen ia  l ic zb y  in s tru k to ­
rów  ro ln ych , w p ro w a d za ją c  na 
każdą  gm in ę pc 1  w y k w a lif ik o w a  
nym  fa ch o w o  in s tru k to rze . J eś li 
S tu d ju ir R o ln icze  w  W iln ie  n ie  
d os ta rczy  ty ch  s ił, ob e jm ą  te 
p la có w k i lu d z ie  % in n ych  d z ie ln ic  
P o lsk i, n ie  zn a ją c y  an i terenu , 
an i sp ecy fic zn ych  w aru n ków  
m ie jscow ych , do k tó rych  lu d  nasz 
k resow y , p o d e jr z liw y  j m a ło  do­
stępn y  d la  w sze lk ich  p rz e ja w ó w  
ku ltu ry , będz ie  s ię  odn os ił z du­
żą  n ieu fn ośc ią  
naszego  ch łopa  b ia ło ru sk iego  do­
brze znać, by go  „ r o z g ry ś ć " ,  z ro ­
zum ieć i być  zrozu m ian ym .

L ik w id a c ja  S tuajum , to  ró w n ież  
c ios d la ro zw o ju  ak c ji In ia rsk ie j 
tak  dobrze obecn ie  i na , szeroką  
skalę r o z w ija ją c e j się. K a ted ra  
ln ia rsk f p rz y  S tu d ju m  R o ln iczem  
o ra z  s ta c je  d ośw iad cza ln e  ln ia r-  
sk ie w  W iln ie  i na p ro w in c ji,  p ro ­
w a d zą ce  p ra ce  naukow e o ra z  do­
św ia d czen ia  w  tym  k ierunku , sta 

n o w iły  jed n ocześn ie  p rop aga n d ę  
u p raw y  lnu  i  p rze tw o rów  1 : ar-

skich Z  ch w ilą  l ik w id a c ji tych  
p laców ek  naukow ych  a k c ja  ln ia r- 
ska zostan ie  o g rom n ie  u tru d n io ­
ną.

Zapoczą tkow an a  ró w n ie ż  p ro ­
pagan da  h od ow li ow iec  kożu cho­
w ych  je s t  tak że  m ocno zw ią zan a  
z k a ted rą  h od ow li Studjum  R o ln i­
czego , k tóre , b io rą c  pod u w agę ol 
b rzym ią  ilo ś ć  o w iec  h odow an ych  
na z iem iach  pó łnocno - w sch o d ­
n ich  ( 1  i p ó ł m iljo n a  na 2  i pó ł 
m ilio n y  w  ca łe j P o ls c e ) zw ró c iło  
sp ec ja ln ą  u w a gę  na tę  g a łę ź  r o l­
n ictw a, m ogą cą  p rzyn ieść  pokaź­
ne dochody.

P ” ócz tego  S tud jun i p ro w ad zi 
p ra ce  nad  ra c jo n a ln ą  u p raw ą  łąk  
i p od n ies ien iem  ich  do w y żs ze j 
k u ltu ry  ro ln e j. Ł ą k i zaś na W i­
leń szczy źn ie  s ta n ow ią  o lb rzym i 
p rocen t te ren ó w  ro ln ych , są zaś 
p rzew a żn ie  b ło tn is te  (P o le s ie ) ,  
ź le  u p raw n e  i tem  sam em  n ie  p rzy  
noszące od p ow ied n ich  zysków .

W re s zc ie  is tn ie ją c a  p rz y  S tu ­
d jum  R o ln . s ta c ja  dośw iad cza ln a  
w  B ien iak on ia ch  pod  W iln em  pro 
waclzi p race  nad  odm ianam i ży ta  

i z iem n iak ów , dostosow an ych  dc 
m ie js co w ych  w aru n ków  g leb y  o- 
ra z  o cen y  ga tu n ków  nasion.

W sze lk ie  te  p ra ce  S tud jum  R o l­
n ic zego  dążą  do p od n ies ien ia  sta­
nu r o ln ic tw a  k resow ego , a tem  
sam em  ju ż  p rz em ia ją  za k on iecz­
nością  u trzym a n ia  S tu d ju m  p rzy  
U n iw c ry s te c ie  W ileń sk im .

Jeś li się zaś w eźm ie  pod  uw a­
g ę  to, co zyska  p rz y  lrn w id a c ji 
S tud jum  R o ln ic zeg o  w  W iln ie  

Skarb  P a ń s tw a , a  m ia n o w ic ie  51 
tys . Iz., k tó re  ło ży  ro c zn ie  na j e ­
go u trzym an ie , a co s trac i lu d ­
ność ro ln ic za  na ca łym  ob szerze  
z iem  północno - w sch odn ich  —  
to p o rów n an ie  w y w o ła  u każdego 
o s try  i go: ący  p ro te s t p rzec iw k o  
p o zb a w ien iu  naszego  u n iw e rs y te ­
tu S tud jum  R o ln iczego .

P ro te s ty  tak ie  ju ż  się ro zp oczę ­
ły. Do M in is te rs tw a  W yzn a ń  R e ­
lig i jn y c h  i O św iecen ia  Pu b l. oraz 
do (M in is terstw a  R e fo rm  R o ln ych  
w y s ła ły  p ro te s ty  v  fo rm ie  depesz 
i m em or ja łów  n astęp u ją ce  o rga- 
n zacjeu  O k ręgow e  T -w o  O rga n i­
za cy j i K ó łek  R o ln ic zych  w  W i l ­
n ie, T -w o  L n ia rs k ie  o ra z  Z w ią zek  
Z aw od o w y  R o ln ik ó w  z W yższem  
W yk szta łcen iem  w  W iln ie .

S ą ć : ‘ ć na leży, że podobne p ro ­
te s ty  będą n a p ływ a ły  w  dalszym  
c iągu  i kto w ie . m oże odn iosą od­
pow ied n i skutek. Z. K -cka.

—  -  S t r .  3 .

1 rzeutnd prasy
W  - ą c  ż y d o w s K i e

W  „S ło w ie "  w ileń sk iem  p- Cat 
poru sza  k on sekw en cje , ja k ie  po­
c ią gn ąć  m oże za  sobą w y łą c zen ie  
z iem ian  z  a k c ji r zą d o w e j odd łu ­
żan ia  r o ln ic tw a :

„Chodzi o Jedno, o uświadomienie 
społeczeństwu, że w  razie wyłącze­
nia ziem iaństwa z ugólnegc sysiiemu 
oddłużenia rolnictwa —  m ajątki w iek 
sze pójdą v, ręce żydo.iskie f kapi­
tału zagranicznego. Słyszeliśm y o 
projektach żydowskiej kolomzacji roi 
nej. M am , nawet dokładne w iat jm o- 
ści c konkretnych propozycje ' w  
tym  kierunku czynionych. M iejsce 
polskiego „obszarnika" tak niepopu­
larnego v- p eriiych  sferach zajm ie *' 
żyd, albu idealny żyd  - osiedleniec, r 
albo m niej idealny żyd - aferzjusu* 
boussacowego gatunku.

W iem y, że pismo nasze rozchodz' 
się wśród warstw  reprezenti jącycś 
polską m yśl demokratyczną. Yhem y, 
że jesteśm y czytań; taicz* praez za­
jadłych przeciwników niektórych na, 
szych te o r j j  W iem y, że jesteśmt 
czytani Vi śród nauc: yc-ęlstwr ludowt 
go, wśród u-zędrików  niższych ka- 
tegoryj- służbowych. I  otóż wraca­
m y się do nich, aby razem  z  nam* 
w yrob ili sobie pogląd, aby w yrzucili 
z siebie zdanie, w yraz pojęć, protes 
w te j sprawie. P - -e c ie i nikomu żad­
nej warstw ie narodu, żadnemu samo­
rządowi i żadnemu rządowi nie mo­
że zależeć na tem, aby polskie m a­
jątk i na kresach zm ieniły swuch 
właścicieli - Polaków na rzeer ży ­
dów, lub kapitalistów zagranicznych 
N ie  może na tem zależeć przede­
wszystkiem robotnikowi rolnemu, któ 
ry  teraz zwłaszcza ~ia się w  w ielu 
wypadkach lepiej n iz chłop -  w»u- 
ściciel z sąs.edniej wioski. N ie  może 
na ten  zależeć polskiemu nauczycie­
lowi. księdzu, u-zędni owi. N ie  : i o z  
zależeć polskiej arm ji".

0  czem  się nie m ó w i
S o c ja lis ty c zn y  „N a p r z ó d "  swra 

ca u w agę, że  sp raw ?  o  k tó re j n a j­
m n ie j s ię  m ów i, to  sp raw a  de ficy - ; 
tu b u d że tow ego .

„Społeczeństwo n ie powinno atu aą 
chwilę zapomnieć, że gospodaruje się 
ń-gu pieniędzmi i że cno w  ostatniej- 
lrij, za tę gospodarkę odpow:adl 

swoją kieszenią. vVobec stanowiska, 
że są pewne wydatki t, zw. sztywne 
których tykać nie wolno i  wobec 
faktu, że mimo robionego optymizmu 
deficyt nie znikMe a dotychczasowe 
metody jego  pokrywania w yczerpią 
się, społeczeństwo musi zaać sobie 
sprawę, że musi przyjść i to nieza­
długo czas, gdy się znowu zaapelu­
je  do jego  czy patrjotyzm u, czy o- 
ńarności, czy jak to się naz /ie. N ie  
będą bony skarbowe, to bedzie po­
życzka; nie bedzu -oożvczka, będą 
nowe ciężary podatkowe; je ż e f  tc 
sie okaże niemożliwe, bedą oezczed 
ności na inwestycjach, płacach itd. 
Do jednei albo do lrilkn z tych i  zo­
czy przyjść musi Przecież p ierwszy 
kwartał ju ż zjadł polewę tego, co 
nrało starczyć na cały rok. A  pań­
stwo jeść musi- mamy przecież w y ­
datki } to w  jednej trzeciej części. 
wszystkich, o których się nie mówi, 
gdyż nikt nie cnce narazić się na —  
na.tępstwa głośnego m ówienia".

Dom PoisKa z Zagranicy
sta n ie  w  G d y n i

G D Y N IA . 13.8. W c zo ra j rano 
p rzyb y li do G dyn i d e lega c i P o la ­
ków  z za g ra n ic y  w  lic zb ie  około 
250 esób.

P rz e d  d w oreem  m orsk im  oczek i 
w a ł rodaków  k om ite t p rz y ję c ia , 
o rg a n iza c je , zw ią zk i, s tow arzyszę  
n ia  ze sztan daram i i o rk ie s trą  m a 
r j-nark i w o jen n e j o ra z  zas tęp y  pu 
b łiczn osc i.

Po  M szy  św ię te j odbyło  s ię  po­
s iedzen ie  w a ln ego  z ja zdu  d e leg a ­
tów . R e fe r a ty  s zc zegó łow e  zob ra ­
zo w a ły  zeb ran ym  p ow sta n ie  i roz  
w ó j G dyn i, ja k  ró w n ie ż  j e j  zn a­
czen ie  i zadan ia . W  im ien iu  d e le ­

g a tó w  p rzem a w ia ł p rzed s ta w ic ie l 
P o lo n ji  a rg en tyń sk ie j p. K o w a ­
lew sk i, d z ięk u ją c  za  zapozn an ie  z 
G dyn ią , k tó ra  naoczn ie  p rzekon a­
ła zeb ran ych , c zego  m oże dokazac 

n iep o d leg ła  Po lska ,

P o  pos iedzen iu  p re z e f  R e łc zy ft*  
ski d o k o ra ł od s łon ięc ia  ta b lic y  pn 
m ią tk ow e j o u tw orzen iu  S w ia to  
w ego  Z w iązku  P o la k ó w , k tó ra  zo­
s ta ła  w m u row an a  w  h a llu  d w orca  
m orsk iego . Napis, j e j  b rz m i:

„W  dwudziestą rocznicę rozpoczęcia 
zbrojnej walki o niepodległość, w roku 
powołania do żyda Światowego Związ­
ku Polaków, delegad 8 miljonów Po­
laków i zagranicy, zebrań, w  wielkim 
porcie wolnej Ojczyzny, postanawiają 
wznieść Dom Polaka Zagranicą dla z l  
dokumentowania jedności narodu poi 
skiego na obu półkulach świata--.

P o  ob ied z ie  zw ied zon o  p ort?  
h a n d low y  i w o jen n y  o ra z  m iasto . 
G od z in y  p rzed w iec zo rn e  d e lega c i 
sp ęd z ili na nabrzeżu  n? k on cer­
cie. W ie c zo rem  d e lega c i w y je ch a ­
li do T o ru n ia ,

Z j a z d  d ie c e zja ln y
2 tysięcy katolickich'

K A T O W IC E , 13. S ( t e l .  w ł . ) .
W  n ied z ie lę  w  K a to w ica ch  odbyi

£  's i ę  z ja zd  „m ężó w  k a to lick ich " .
T rz eb a  bow iem  v J 7 , , ,

Ze 100 p a r a f j i  p rzyb y ło  12 tys.
m ężów  z 80 sztan daram i, z 20 
tran sp aren tam i i ty le ż  o rk iestr. Z 
T a rg o w is k a  w  K a to w ica ch  w y ru ­
szy ł pochód p op rzed zan y  bander- 
ją  konną. P cch ód  b y ł bardzo l ic z ­
ny i trw a ł p rzesz ło  godz.n ę . N a  
p od ja m  u w y lo tu  u lic y  ks. b isku ­
pa L is ie ck ie g o  J- E . E . księża  b i­
skupi A dam sk i i B rom boszcz 
p rz y jm o w a li u roczys tą  d e fi la a ę  
m ężów  ka to lick ich . P o  sum ie od ­
p ra w io n e j w  parku  K ośc iu szk i od ­
b y ły  s ię  narady . WT skiad p rezy - 
ajum  w e s z li ks. b isku pi A dam sk i

i B rom boszcz. S ek reta rz  jen e ra ł*  
ny m ężów  k a to lick ich  od czy ta ł de­
pesze m ięd zy  innem i i od  O jca  
Ś w ię tego  z 'W atykanu z  ży c zen ia ­
mi d la  z ja zdu  i je g o  u czestn i­

ków .
N a s tęp n ie  w y g ło szo n e  zo s ta ły  3 

r e fe r a ty  p ro g ra m ow e  p rzez  d vr. 
G lęska, sek retarz?  jen e ra ln eg o  
m ężów  k a to lick ich  p. S ław iń sk ie ­
go  o ra z  J. E . ks. b isku pa A d a m ­
sk iego. Z ja zd  w  w yn iku  ob rad  u- 
ch w a lił re zo lu c ję  w  k tó re j ś lubo­
w a ł K o ś c io ło w i ka to lick iem u  w ie r  
ność i ob ieca ł s trzec  św ię tośc i 
ogn isk  dom ow ych  o ra z  w y ch o w y ­
w a n ia  m łodego  p oko len ia  n a  k a r ­

nych  o b yw a te li k ra ju .

.-■A


